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Wyniki konferencji 
w Stresie.

W ynik i konferencji w  S tresie  w  ze­
s taw ien iu  z jej p rzew idyw an iam i nale­
ży  uznać za  korzystne. M ożna je uznać 
za  ko rzys tne  ty lko dlatego jednak, że 
p rz ew id y w an ia  b y ły  naa w y ra z  p esy ­
m istyczne, sądzono, że nic nie będzie, 
że porozumienie m iędzy głównerni mo­
ca rs tw am i okaże się nieosiągalnem że 
d w a  sz ty w n e  f ron ty  d łużników i w ie­
rzycieli nie znajdą punktu zetknięcia 
się, że konferencja skończy  się zupeł- 
tjem fiaskiem. T ym czasem  okazało  się, 
że porozumienie m iędzy  m ocars tw am i 
jest możliwe, że na konferencji gospo­
darcze j następuje ugrupow anie  wedle 
k ry te r jó w  gosoodarczych  i że te k ry te -  
rja w  w y ż sz y m  stopniu, niż polityczne 
u łatw iają  porozumienie. Toteż  rezu lta ­
tem S tre sy  było  ugrupow anie się państw  
^  t rzy  bloki. Blok oceaniczno-wielko- 
kapitalis tyczny (Anglja. Holandja — ze 
Względu na sw ą  role jako pośrednika w 
°brocie kapitałami, S zw a jcarją ) ,  to 
haństwa, dla k tó rych  położenie państw  
rolniczych nie p rzed s taw ia  zagadnienia 
°  p ierw szorzędnej w adze  i k tó re  dlatego 
^ z y j ę ły  jako zasadę :  nie angażow ać się; 
lVch to państw  stanow isko  sprawiło, że 
Rezultaty S tre sy  są tak  skrom ne. Drugi 
blok —  to p ań s tw a  kontynentalne, p rze ­
m ysłow e czy  p rzem y sło w o  - rolnicze, a 
r°Wnocześnie w ierzycielskie  wobec 
Państw rolniczych (Francja. W łochy, 
^hem cy); tych państw  dziełem jest ugo­
da za w a r ta  w S tresie. — Trzeci blok. to 
Państwa rolnicze czy  naw et rolniczo- 
p rzem ysłow e Europy ś rodkow o-w schod­

n i  i południowo - wschodniej, a równo- 
Cześnie p ań s tw a  dłużnicze. Ten układ 
^r up gospodarczych  może okazać się 
^żernś trw alszem , niż konferencja w 
^ r e s i e  i może przerodzić  się na św ia to ­
wej konferencji gospodarczej w blok obu 

^tatnich grup. to jest blok kontynental-  
^.’'europeisk i przeciw  blokowi ocea- 

lczno-wierzycielskiem u.
, 2  polskiego punktu widzenia rezulta-

konferencji najlepiej dt

Francja walczy kwiatami, a Niemcy
zatrutemi strzałami.

Sło
Sc

. dadzą się uzm y- 
,'vić w zestaw ieniu  z tern. z czem  pol-

delesac i do S tr e sy  jechali. Postula- 
ctl1 Polski by ło  wiec:

dopuścić do ponowienia się tego 
^  różnienia państw  rolniczych, k tórego  
ż wrazem b y łv  plany Unji naddunajskiej 
o ^ n y  br. W  miejsce tego planu, w y- 
Oęj dbniającego część p ań s tw  rolniczych 

nr|ych., s taw ia ła  Polska, uzgodniony 
W arszawskich o b iadach  państw- a- 

Vs ? dych, plan jednolitego trak tow an ia  
^ ‘eriv kich Pań s tw  F u ro o y  na w schód od 

lec> Austrji i W łoch. Ten plan od- 
^  Peiny  sukces, żadnej różnicy  tnię-

P aryż. P o d  iednym  w zględem  mo­
żna śmiało zarzucić  Francji, że się nie 
myśli rozbroić, mianowicie, pod w zg lę­
dem cierpliwości i w yrozum iałośc i w o­
bec p row okacy j  niemieckich. Na tere­
nie genew skim  i wogóle m iędzynarodo­
w y m  Francja w alczy kwiatami, a Niem­
cy  zatrutemi strzałami.

P re m je r  francuski zapow iada  w ielką 
m ow ę na trybunie ligi, w obec  czego nie­
miecki m inister sp ra w  zagranicznych  
w siada  na tychm ias t  do pociągu i w raca  
do Berlina. H errio t  przem aw ia, na­
tchniony aposto ls tw em  sw ej misji poko­
jowej i w y c iąg a  serdecznie dłoń w  s tro ­

nę . . .  pustych  ław  delegacji niemiec­
kiej. Innemi s łow y, Niem cy traktują 
Francję 1 Ligę narodów, jak sw ój w łas­
ny Reichstag, a dzienniki berlińskie przy  
znają z cynizm em, że wyjazd Neuratha 
jest niczem innem, jak demonstracja an­
tyfrancuską.

Korespondent genew ski „Journal de 
D e b a ts“ donosi ze sw ej s trony , że gest 
niemieckiego m inistra  sp ra w  zagran icz­
nych po tw ierdza  ty lko  u l ty m a ty w n y  
ch a rak te r  żądań  Schle icherow skich  w  
spraw ie  rów ności zbrojeń. Jednocześ­
nie „Daily Mail“ zam ieszcza rew e lacy j­
ny  ar tyku ł,  z k tó rego  wynika, że Pape-

Po zmianach w rządzie angielskim.
S ocja listów  zign orow an o —  M ac D onald p rzem ęczon y .

Londyn. Obydwa pozostałe jeszcze sta­
nowiska rządu obsadzono wczoraj posłami 
narodowo-lłberalnemi. Tekę ministerstwa 
górnictwa objął Brown dotychczasowy pod­
sekretarz stanu w ministerstwie zdrowia. 
Jego miejsce zajął Shakspear. Temsamem 
rekonstrukcja została zakończona. Ogółem 
5 stanowisk objęli konserwatyści i 5 naro­
dowi liberałowie. Z grupy laburzystów 
Mac Donalda wbrew przewidywaniom nie 
powołano nikogo.

Londyn. P rem je r  M ac Donald w y ­
czerpany  p racam i nad  rekonstrukcją  
gabinetu, w y jecha ł  w czora j  na tygodnio 
w y  odpoczynek  do Szkocji. W  dzisiej­
szych  u roczystośc iach  oddania  królowi 
pieczęci przez  us tępujących  i odebran ia  
iej przez  now o m ianow anych  cz łonków  
gabinetu, w eźm ie udział w iceprem ier  
Baldwin. P ie rw sz e  posiedzenie z rekon­
s truow anego  gabinetu  odbędzie się 12. 
października.

now i mniej chodzi o  rozbrojenie alian­
tów , niż o pow iększenie zbrojeń nie* 
mieckich.

„Bulletin Quotidien“ s tw ie rd z a  też, 
że ca ły  plan rządu R zeszy  polega jedy­
nie na postawieniu na nogi potężnego  
aparatu militarnego, któryby pozw olił 
Niemcom już w najbliższej przyszłości 
narzucić sw ą w olę Europie.

P ra s a  m ało  jeszcze om aw ia  w c zo ­
ra jszą  m ow ę Herrio ta ,  ale z te legram ów  
genew skich  w y w n io sk o w a ć  można, że 
H errio t dalej p row adzi  w alkę za  pom o­
cą róż i fjofków, podczas  gdy  na szacho­
w nicy gry niemieckiej każda figura o- 
znacza notę ultym atyw na lub posunię­
cie prowokacyjne.

D o kogo  u śm iechnęło  się szczęśc ie?
W  20 dniu ciągnienia loterji pańs tw o­

wej pad ły  w y g ra n e  na następujące nu­
m ery  :

Zi. 50.000 na nr. 146733.
Zł. 20.000 nr nr. 34595.
Zł. 15.000 na n-ry: 94324 142687.
Zł. 10.000 na nr. 93850.
Zł. 5.000 na n-ry: 109598 123315.
Zł. 3.000 na n-ry: 24274 44826 67180.
Zł. 2.000 na n-ry: 2672 14883 18742 45701

45922 57075 58392 79917 97799 94310 98645 100741
121660 122389 139196 146756 153172 156796.

dzy państw am i rolniczemu w S tresie  nie 
przeprow adzono. T. zw . „blok naddu- 
najski” tworzony wbrew P olsce należy  
do przeszłości. Blok państw rolniczych, 
stw orzony przez Polskę, zyskał uzna­
nie jako podstawa dla traktowania spraw  
gospodarczych tej części Europy.

Polska szła na konferencję w S tre ­
sie z tezą. że obecny stosunek cen pro­
duktów  rolniczych, cen produktów  
państw  przem ysłow ych  oraz w y co fy ­
w ania  k red y tó w  państw  zachodnich u 
państw  rolniczych, nie może być u t rz y ­
many. P a ń s tw a  rolnicze nie mogą dłu­
żej sp rzed aw ać  po tych  cenach, a długi 
zagraniczne będą mogły płacić tylko o 
tyle, o ile będą mogły sp rzed aw ać  sw e 
produk ty  państw om  wierzycielskim  po 
cenach opłacalnych Ta teza odniosła 
pew ien tylko częśc iow y w praw dzie  
sukces, ale niemniej konferencja poszła 
po tej drodze.

Uznano m. in., że obecna cena pro­
duk tów  rolniczych nie może być dłużej 
u trzy m an a  i że państw a  w ierzycielskie 
w inny pomóc państw om  rolniczym w 
w yw oz ie  ich p rocuk tów  po cenie, b a r ­

dziej zbliżonej do opłacalności. S tw o ­
rzenie funduszu prem iow ania  w y w o zu  
zboża jest w łaśnie urzeczyw istn ien iem  
tych zasad. P a ń s tw a  wierzycielskie  zo­
bow iązują się z łożyć na taki fundusz, a 
jedynie tę państw a, k tóre  już udzieliły 
państw om  rolniczym  ułatw ień celnych, 
mogą być w odpowiednim stopniu od 
udziału w tym  funduszu zwolnione. 
Kwestja, jaką będzie w yso k o ść  tego 
funduszu i kto w nim weźm ie udział nie 
jest n ies te ty  (wobec oporu  Anglji i 
pańs tw  jej g rupy) za ła tw ioną, ale nie­
mniej sam a zasada jest postawioną.

Uznano dalej pośrednio, że państw a 
rolnicze nie mogą w obecnej sytuacji 
w alu tow ej płacić sw y ch  d ługów  zag ra ­
nicznych, ż.e koniecznem jest z ró w n o ­
w ażenie bilansu płatniczego tych państw  
P a ń s tw a  rolnicze muszą uzyskać  pomoc 
dla sw y ch  insytucyj emisyjnych, jeśli 
mają w ype łn iać  sw e  zobow iązania  fi­
nansow e w obec zagranicy . I ta za sa ­
da w y m ag a  jeszcze dalszych  k roków  
dla sw eg o  urzeczyw istn ienia ,  ale p rzy ­
jęcie jej jest już samo przez się pew nym  
krokiem naprzód.

K w estja  spłacania  d o ty ch czaso w y ch  
k redy tów  zag ran icznych  p rzez  p ań s tw a  
rolnicze by ła  jednem  z najdelikatniej­
szych  zagadnień konferencji. M iędzy 
odrucham i tych  państw  dłużniczych, 
k tóre już obecnie t rak tu ją  odmiennie 
w ierzycie la  zagranicznego, niż w ie rzy ­
ciela w ew nętrznego , a s tanow isk iem  
państw  wierzycięlskich . k tó re  obstają  
o rzy  ścisłem w ykonan iu  p rzy ję ty ch  zo­
bow iązań, rozpię tość b y ła  bardzo  zna­
czna i tu też rezolucje konferencji są 
najmniej konkretne , najbardziej mgli­
ste. R ezu l ta ty S tre sy  przejdą teroz  zkolei 
do komisji europejskiej Ligi N arodów . 
P ań s tw a  rolnicze m ają  p rzed  sobą c ięż­
kie zadanie walki o realizację zleceń 
konferencji w Stresie . Niemniej sy tu a ­
cja ich po tej “konferencji jest lepsza niż 
p rzed nią. Jednolity  front p ań s tw  
ag ra rn y ch  w y t rz y m a ł  próbę konferen­
cji. O kazało  się, że  można liczyć na po­
rozumienie na terenie gospodarczym  z 
państwami przem ysłow em i kontynentu.

D elegacja polska i jej p rzew odn iczą­
cy  w  S tres ie  potrafili bronić naszych  
in te resów  i obronić nasze  in teresy.

. ...AID! M  K i i ń - K i n M  I  l i l i i
5 ? ra  Przedłużona została do i-g o  p a ź d z ie r n ik a  1 9 3 2  r.

b,let®w wstępu dla dorosłych 50 sr., młodzieży, wolskowych i bezrobotnych 30 sr.



Katastrofalne trzęsienie ziem! w Grecji.
niach ziemi znaleziono wiele ryb  i zw ie 
rzą t m orskich. W  ziemi po tw orzyły  
się liczne szczeliny, dochodzące niekie­
dy szerokości pól m etra, a  ciągnące się

na przestrzeni setek  m etrów . Na w y ­
brzeżu zaobserw ow ano gw ałtow ne ob­
niżenie się pow ierzchni ziemi, które 
gdzieniegdzie dochodzi do 10 m etrów .

NacieSny skaut świata, gen. Baden-Powell 
zapowiada swój przyjazd do Polski.

Ateny. Onegdaj G recja przeżyw ała 
:ipełne grozy chwjle podziem nych w strzą  
•sów. W czoraj znów m ieszkańcy pół­
w yspu  Chalkidike i Salonik w  ocze­
kiw aniu dalszych w strząsów  nie 
odw ażyli się spędzić nocy w  domu. 
P ow yprow adzano  naw et zw ierzęta  na 
■pola. P rzez  całą noc w  M acedonji s ły ­
chać było głuche dudnienie podziemne. 
W  ciągu nocy odczuto kilka now ych 
^wstrząsów, k tóre ze szczególną siłą 
w y s tą p iły  w  Salonikach. C ały  szereg 
fwielkich gm achów w  mieście zaryso ­
w ało  się, niektóre dom y częściow o się 
gawalitx-

Obozująca na polach lub za m iastem  
ludność nie ucierpiała. Bogatsi m iesz­
kańcy  Salonik, ogarnięci paniką, ucie­
k a ją  do Aten w raz  z rodzinami.

Trzęsienie ziemi w  Salonikach ma 
ch a rak te r tektoniczny, podczas gdy 
w s trz ą sy  na Chalkidike spow odow ane 
jzostały wybucham i podm orskiego w ul­
kanu. W czoraj o św icie zanotow ano 
irównież nowe w strząsy  na półw yspie. 
R odzinna m iejscow ość A rystotelesa — 
SStagira, k tóra bardzo ucierpiała przy 
p ierw szych  w strząsach , została wczo- 
(raj doszczętnie zniszczona. Nie ocalał 
jtam ani jeden dom. Rów nocześnie z 
isilnym w strząsem  ziemi w targnęły  na 
półw ysep  olbrzym ie fale, — zalew ając 
ziem ię na przestrzeni kilku kilom etrów 
W głąb. P o  ustąpieniu fali w  zagłębie-

P rzy sz ły  tydzień zadecyduje o obniżce 
żelaza, cementu, soli, opłat poczto­

w ych  i papierosów.
W arszawa. W łonie czynników decy­

dujących toczą się obecnie obszerne roz­
mowy na różnych odcinkach nad projek­
towaną akcją zniżki cen artykułów mono­
polowych i skartelizowanych.

Po obniżeniu cen spirytusu i cukru roz­
patrywana jest obecnie możliwość obniże­
nia cen żelaza, cementu i drożdży, oraz 
niektórych artykułów monopolowych.

Narady prowadzone są w szybkiem tem­
pie. Ostatecznych decyzyj oczekiwać nale- 
jży w przyszłym tygodniu, po powrocie p. 
prem iera Prystora (3 października).

Dużo się mówi o obniżce cen soli i pa­
pierosów. Dyrekcje monopoli są przeciwne 
jobniżkom. Specjalnie dyrekcja monopolu 
tytoniowego wysuwa b. ważkie argumenty 
sprzeciw obniżce.

Podobnie opiera sie akcji obniżki cen 
(Ministerstwo Poczt i Telegrafów. W łonie 
jsfer rządowych istniał projekt obniżenia 
taryfy pocztowej do norm poprzednich. 
[Obecnie opłata za przesłanie listu zwykłe­
g o  w kraju kosztuje 30 groszy, uprzednio 
opłata wynosiła 25 groszy.

Obecna taryfa pocztowa w Polsce jest 
(ijedną z najdroższych w Europie.

Nacisk rządu na kartele w kierunku ob­
niżki cen jest coraz silniejszy. Kartele bro- 
mią się jednakże „z całych sił“ przed ob­
niżką. Co dnia odbywają sie na ten temat 
długie i gorące rozmowy.

Katowice. W  tych dniach otrzym ał 
przew odniczący zw iązku harcerstw a  
polskiego p. w ojew oda dr. G rażyński 
list od naczelnego skauta, generała Ba- 
den-Pow ella. W  liście tym  p. Baden- 
Pow ell zaznacza, że wielką przyjem­
ność sprawiły mu sprawozdania jego 
żony (naczelnej skautki) i p. H uberta 
M artina, dyrek tora  m iędzynarodow ego 
biura skautów  o w spaniałym  rozwoju 
skautingu w  Polsce. W związku z tem 
przesyła płynące z serca gratulacje z 
powodu wspaniałego rozwoju i obecne­
go stanu, jaki uzyskał ruch harcerski 
pod obecnem kierownictwem. Żałując

Komisja arbitrażowa zajmie się zatar­
giem  zarobkow ym  w  ciężkim  prze­

m yśle.
Katowice. Na środę, 4 bm. w yzna­

czone zostało posiedzenie komisji poje­
dnawczej i arb itrażow ej dla załatw ienia 
zatargu  o płace taryfow e pracow ników  
um ysłow ych ciężkiego przem ysłu. Jak 
w iadomo, bezpośrednie rokow ania m ię­
dzy Zw. pracodaw ców  a związkam i u- 
rzędniczem i, nie dały rezultatu, albo­
wiem  pracodaw cy w ysunęli żądanie 15 
procentow ej obniżki płac, na co praco­
w nicy się nie zgodzili, dom agając się 
podwyżki płac o 10 proc.

Zasadzenie szpiega.
Sąd okręgow y w Katowicach na roz 

praw ie wczorajszej, przy  drzw iach 
zam kniętych, skazał Romana Paździer- 
skiego za szpiegostwo na rzecz jednego 
z państw ościennych na 5 lat więzienia 
i utratę praw obywatelskich na przeciąg 
lat 5. O skarżał p. prok. dr. Kulej, (k)

Huta Królewska otrzymała znaczne 
zamówienia.

Jak  się dowiadujem y, zarząd w ar­
sztatów  oddziału budow y m ostów huty 
Król. o trzym ał zam ówienia rządow e w 
ilości 180 ton żelaza, które ma być ode­
słane do Gdyni. Pozatem  doszło do po­
rozum ienia m iędzy kopalnią Brzeszcze 
w pow. pszczyńskim, a zarządem  w ar­
szta tów  huty Król. w  spraw ie w ykona­
nia konstrukcji żelaznei dla budowy 
sortow ni w ęgla tejże kopalni w  ilości

bardzo, że okoliczności nie pozwoliły 
mu w  tym  roku przybyć do Polski, za­
znacza p. generał Baden-Powell, że w  
przyszłym  roku do nas przybędzie, aby
osobiście i na m iejscu zapoznać się z 
polskim ruchem  harcerskim . Zapow ie­
dziany w  tym  liście przyjazd p. genera­
ła Baden-Pow ella całe polskie h a rce r­
stw o w ita  z ogrom ną radością. Na jego 
bowiem  głębokiej myśli oparła  się sa ­
modzielna budow a polskiej ideologji 
harcerskiej, a w zniosła postać tw órcy  
skautingu zarysow uje się w  w yobraźni 
każdego skauta  jako sym bol najw yż­
szych ideałów  harcerskich.

200 ton żelaza w  przeciągu 2 miesięcy. 
Na skutek tego zarząd w arszta tów  zde­
cydow ał się powołać zpow rotem  do 
pracy  75 robotników, uprzednio turnu- 
sow o zwolnionych, (kr)

Potrącał pracownikom składki, a nie 
wpłacał ich do kasy chorych.

W ydział zam iejscow y Sądu O krę­
gowego w Król. Hucie skazał budowni­
czego Tr. z Katowic na karę więzienia 
przez 14 dni bez zmiany na grzywnę za
nieodprowadzenie składek do Kasy Cho­
rych, które potrącił sw ym  robotnikom. 
P ow yższy  w yrok  powinien być prze­
strogę dla w szystkich tych, k tórzy po­
trącają sw ym  pracownikom  składki, 
lecz do Kasy C horych ich nie wpłacają.

W  Berlinie uroczyście w ręczono  
Polakom  nagrody lotnicze.

Berlin. Wczoraj przybyli do Berlina 
delegaci Aeroklubu Polskiego mjr. Kwie­
ciński, i kpt. pilot Skarżyński, celem ode­
brania nagrody zdobytej w tegorocznym 
challenge przez ekipę polska z ś. p. porucz­
nikiem Żwirko na czele. Niezależnie od na­
grody, przewidzianej w statucie challenge 
delegacja Aeroklubu Polskiego otrzymała 
szereg nagród ufundowanych dla zwycięz­
ców przez poszczególne związki i instytu­
cje m. in. przez koncern prasowy Ulsteina. 
Wręczenie puharu zdobytego przez śp. po­
rucznika Żwirke dla Aeroklubu Polskiego 
nastąpi na oficjalnem zebraniu międzynaro­
dowego związku lotniczego, które odbędzie 
się w styczniu w Paryżu. Niemiecki Aero­
klub urządził z okazji wręczenia nagród 
specjalne przyjęcie.

Przy astmie, cfromWacłi serca", cłendenlacli
piersiowych i płucnych, zołzach, rachityżmie, 
powiększeniu gruczołu tarczykow atego i wolach 
naturalna woda gorzka Franciszka-Józefa sta­
nowi istotny środek, regulujący funkcje prze­
wodu pokarmowego. Żądać w aptekach i drog.

TELEGRAMY.
Ojciec św . błogosławi b. więźniom bol­

szewickim .
Cita del Vaticano. Z okazji p rzy ja­

zdu z Rosji byłych w ięźniów  politycz­
nych, k tó rzy  w  drodze w ym iany w ró ­
cili do Polski, Jego Św iątobliw ość Oj­
ciec św . P ius XI, za pośrednictw em  J. 
E. ks. nuncjusza apostolskiego, p rzesy ­
ła sw e b łogosław ieństw o apostolskie 
w szystkim  tym , k tó rzy  wzięli udział w  
przeprow adzeniu niezm iernie trudnej i 
skom plikowanej w ym iany  więźniów . 
Jednocześnie Jego Świątobliwość prze­
syła z serca ojcowskie błogosławień­
stw o każdemu z osobna z przybyłych  
więźniów 1 ich rodzinom w  tej myśli, 
aby to b łogosław ieństw o przyniosło im 
ulgę po przeby tych  cierpieniach i stało  
się zapow iedzią szczególniejszej Bożej 
pomocy, zarów no w  pierw szych chw i­
lach odzyskania wolności, jak i w  pra­
cach, k tóre ich czekają w  przyszłości, 
kapłanom ,zaś błogosław i za trudy, k tó­
re podejmą dla chw ały  Bożej i zbaw ie­
nia dusz w  sw em  św iętem  p o słan n io  
twie.

B ezbożnicy w  Rosji biadają nad 
upadkiem sw ych  w p ły w ó w .

Moskwa. Nastroje religijne w Sowietach 
nieustannie wzrastają. Gazeta „Bezbożnik" 
donosi, że w Braiłowie (w okolicach Źme- 
ryniki — okręg Winnicki) dotychczas ist­
nieje żeński klasztor prawosławny, w któ­
rym przebywa 120 zakonnic. W święta 
przybywa do klasztoru z okolicznych wsi 
wielu pielgrzymów, wśród nich sporo mło­
dzieży.

Obok klasztoru znajduje się czynny ko­
ściół katolicki. „Bezbożnik" uskarża się, że 
w rejonie żmeryńskim nie ma obecnie ani 
jednej „jaczejki" „związku wojujących bez­
bożników", a jedyne kółko związku roz­
padło się.

Pismo oburza się na miejscowych ko­
munistów, którzy oświadczają, że „klasztor 
im nie przeszkadza", przyczem nawołuje 
do zastosowania represji wobec mniszek, 
popów i księży, prowadzących rzekomo 
antysowiecką agitację.

Zarząd związku bezbożników uskarża 
się pozatem na nikły i stale spadający na­
kład gazety „Bezbożnik".

Grad wielkości kurzego jaja spadł 
w  Rosji.

Moskwa. W okolicy Chabarowska spadł 
niebywały grad, dochodząc do wielkości 
kurzego jaja. Grad padał 40 minut, niszczą 
w kilku wsiach zasiewy, zabijając drób, 
wybijając szyby w domach oraz niszcząc 
słomiane strzechy. Kilka osób odniosło 
rany. W arstwa gradu, dochodząca do 15 
cm, leżała przez trzy dni.

Ostatnia kronika.

Okupiona zbrodnia.
26) (Ciąg dalszy.)

R ozpakow ała sam a skrzynię i poka­
zyw ała  rozradow anem u malcowi każdą 
zabaw kę, przyczem  oczy jej równie ra­
dośnie b łyszczały , jak oczy dziecka.

Kiedy kapitan Kornet następnego 
dnia zapytał, czy Leoś jeszcze bardzo 
się nudzi w  łóżku, spojrzała mu wesoło 
;w oczy i odrzekła praw ie figlarnie:

— Cóż to, czy pan nie wje, że chło­
pak ma dziś ogromnie wiele zajęcia?!

— Jakiego zajęcia? Skądże ja o niem 
w iedzieć m ogę? — odpowiedział, uda­
jąc, że nie rozumie o co chodzi i także 
roześm iał się wesoło.

W ęzeł pełnej zaufania przyjaźni za­
cieśniał się między Edgarem  a Sabiną 
coraz bardziej. Rozm ow y ich nie obej­
m ow ały już teraz  jedynie w strząsa ją­

c y c h  wspomnień i zagadnień filozoficz­
nej treści, lecz schodziły do kłopotów 
codziennego życia i tem sam em  przybie­
ra ły  ton pew nej zażyłości.

Zdaw ało się obojgu, że nikt spotkań 
tych  za m iastem  nie zauw ażył i oboje 
nabierali odwagi i sw obody. Niepodo­
bieństw em  jednak było, by  się coś 
przez dni dziesięć pod bram ą m iasta co­
dziennie pow tarzało  — czegoby mie­

szkańcy najbliżej położonej starem u 
parkow i części m iasta nie dostrzegli.

Pew nego dnia zw róciła się pani Deu- 
ben do córki z pytaniem :

— Z kimże to rozm aw iałaś w czoraj 
na drodze do lasku? Nic nie mówiłaś, 
że się tam z kimś spotkałaś.

Py tan ie  było  może wypow iedziane 
bez żadnej ubocznej myśli, tak oto z 
prostego przyzw yczajenia podzielenia 
się w domu najbłahszym  wypadkiem . 
Pan  M ainert widział poprzedniego dnia 
panią Zeutern i zdaw ało  mu się, że w 
tow arzystw ie Sabiny poznaje Korneta, 
nie dow ierzał jednak oczom własnym .

— J a ?  z kim rozm aw iałam ? — od­
powiedziała Sabina, udając zdziwienie,
— nie pamiętam.

— Ależ, moje dziecko, pan M einert 
widział cię i mówił potem  do żony, że 
pani Zeutern przestaje nareszcie uda­
wać, iż ludzi nie widzi.

— Ach, już wiem, — Sabina zwoln* 
odzyskiw ała pew ność siebie — to pew ­
nie widział mnie jak rozm aw iałam  z pa­
nem Blaser, poczciw y Blaser, tak se r­
decznie i długo w y py tyw ał o Leosia.

— B laser to bardzo m iły i porządny 
człowiek, pochodzi z Lotaryngji — 
m ruknęła m atka i pom yślała przy tem :
— trzeba być tak  ograniczonym  jak 
M einert, aby przypuścić, że Sabina mo­
gła rozm aw iać z Kornetem .

Dnia tego w ieczorem  pani Deuben 
oczekiw ała przyjaciół swoich Kolwa- 
tera  i Turybiusa, a ponieważ Leoś spal, 
Sabina m usiała być obecną na koncer­
cie.

Nieszczęśliwe trio B rahm ‘sa H-dur 
nie zostało jeszcze do tego stopnia opa­
nowane, żeby grający  byli z siebie 
w zajem  zadowoleni. Najgorzej działo 
się z partją  fortepjanow ą. Turybius po­
zw alał sobie na dość śmiałe zarzu ty  
i uwagi i co chwila dochodziło do gw ał­
tow nych w ybuchów .

Sabina, jak zaw sze podczas w ieczo­
rów m uzykalnych u matki, znosić była 
zmuszona męki praw aziw e. P ow raca­
ła ciągle m yślą do swego spotkania z 
Edgarem  i uparcie obstaw ała przytem  
przed sobą. że nikt w  znajomości jej z 
nim nie może i nie powinien upatryw ać 
niczego zdrożnego.

— G dybym  była ubogą, —  m yślała, 
— i gdyby śm ierć m ęża mnie i dzieci 
moje pogrążyła w  nędzy, cały  św iat u- 
w ażałby  za rzecz naturalną, gdyby Ed­
gar Kornet w ziął na siebie obowiązek 
dopom agania mi, to jest w spierania 
sw ym  m ajątkiem  jako w dow y po Zeu- 
tern.ie, k tórego on w pojedynku zastrze­
lił. Takiego brutalnego dobrodziej­
stw a, dzięki Bogu, nie potrzebuję i ta­
kiego zdaje mi się, nie przyjęłabym  ni­
gdy. Ale czyż dobrodziejstw a innego,

głębszego, szlachetniejszego, św iat zro^ 
zumieć nie m oże? W ięc nie wolno mi 
powiedzieć: „praw da, nieszczęście sie 
stało, on zabił moim dzieciom ojca, ale 
czyż wina za to spada na niego? A dzis 
czyż nie pragnie całą  duszą naszeg0 
szczęścia?  I cóż w  tem  dziwnego, 
taki uczciw y, rozum ny człow iek pozy ' 
skał przyjaźń m oją?"

Atoli mimo tych dowodzeń, Sabin® 
czuła, że w idyw anie z Kornetem  sk 
czyć się musi z chwilą, gdy się ludz1̂  
o niem dowiedzą. Dziś widziano^ la 
jakimś oficerem i m ogła zasłonić s!e 
Blaserem , tem więcej, że go istotyi 
spotkała i że w ypyjtywał się o chor6 
malca, lecz gdy ju tro  opowiadać zacZb?- 
że widziano ją z panem Kornetem. 
dzie m usiała tłum aczyć się przed r° 
cami, a tego obaw iała się. strasznie-

Na drugj dzień, gdy sie znowu z sję 
garem  spotkała, opowiedziała mu co 
stało. 0

Następnie oboje żyw o rozpraw i ; o 
swej w yższości ponad ludzkie 
swobodzie w łasnych przekonań. 
sto  jednak byw a, że gdy ktos . ^ a ń . 
głośno mówi o  sile sw ych PrZ oSio' 
czyni to w  celu otum anienia 
łorrjienia, szuka obrony przed 
sumieniem.

(Ciąg dalszy  nastąpi-)



Kronika bieżącą
S o b o ta  g n

1 I
laździernika HR

maam

Św . Remigiusza, bi 
skupa remeńsk. 

Św . Seweryna, ka 
płana.

Błog. Jana z Dukli.

Rezerwiści w obronie swoich ora w.
List otwarty do p. wojewody.

Kalendarz słowiański: Znatym ir.
Jutro niedziela, 2 października: Św .

Aniołów Stróżów . — Królowej Różańca 
św iętego.

W poniedziałek, 3 października: Św
T eresy  od D zieciątka Jezus, panny 
zakonu karm elickiego.

Wschód Zachód
S ł o ń c a  o godz. 5,43; o godz. 17,23
K s i ę ż y c a o  godz. 7,24; o godz. 17,34 

*

Z historii śląskie?.
1 października. 1634 r. Burmistrz 

miasta Raciborza, kazał obcokrajowców 
tak  osadzić w  więzieniu, by żaden czło 
wiek inny nie miał do nich dostępu, że­
b y  nie było wym jany listów. — 1817. 
Sąd apelacyjny w  Brzegu przeniesiono 
do Raciborza. W  tym czasie był prezy­
dentem sądu apelacyjnego dotychcza­
sow y  naczelnik księstw opolskiego i 
raciborskiego, Karol Józef Erdman hra­
bia Henkel na Bytomiu, Tarnowskich 
Górach, Głasinie itd. — 1832. Od tego 
roku zarządzał powiatem rybnickim wła 
ściciel dóbr rycerskich Stengel z J a ­
s trzębia; po nim objął to stanowisko 
baron Durant, zajmując je do lutego 
1860 roku. — 1849. Państw ow a poczta 
w  Królewskiej Hucie otrzym ała nazw ę: 
„Ekspedycja pocztowa drugiej klasy" i 
obsługę fachowych sił pocztowych. — 
1858. W Rybniku utworzono urząd wag 
i miar. — 1867. Miasto Racibórz obcho­
dziło uroczyście 50-lecie wprowadzenia 
sądu. — 1868. W Król. Hucie powstała 
Pierwsza p ryw atna  szkoła dla dziew­
cząt wszystkich wyznań, którą kiero­
wała z polecenia rejencji opolskiej, pan- 
ha Ksenja Dynnebier. — 1869. W Król. 
n u c ie  utworzono pryw atną  familijną 
Szkołę zw iązkow ą z 32 uczniami, którą 
hiiasto przejęło 1 października 1872 r. 
z 109 uczniami i 4 klasami. — 1887. W  
Katowicach ustalono „Centralne biuro 
hieldunkowe" dla wojska. — 1892. Od 
*9d „Katolik" wychodził trzy razy w  
tygodniu. — 1898. W Król. Hucie oświe­
tlono ulice prądem elektrycznym. — 
1^03. Kopalnię „W aterloo" w  Dębie przy 
Katowicach puszczono na nowo w  ruch 
ho 8 latach bezczynności. — 1911. Prą-  
<Ju elektrycznego dla miasta Król. Huty 
dostarcza elektrownia w  Chorzowie „O.

• W .“. P rzed  rokiem 1911 dostarczała 
Prąd spółka akcyjna „Zjednoczone huty 
Król i Laura". — 1923. Dziennikarze 
polscy zwiedzili kopalnie królewsko- 
duckie i uwiecznili się podpisami w  „Zło 
j®j księdze". — 1924. Na wniosek „Rady 
Rodzicielskiej" w Król. Hucie minister- 

Wo wyznań religijnych i oświecenia 
I'hblicznego, rozporządzeniem z dnia 1 

dzdziernika 1924 r. zezwoliło na otw ar 
e gimnazjum żeńskiego typu humani- 

tycznego.

Z powodu nieprzyjęcia napowrót do 
pracy rezerwistów, k tórzy ukończyli 
czynną służbę wojskową, odbyło się w 
środę, dnia 21 września br. w Król. Hu­
cie zebranie wszystkich rezerwistów, 
którzy postanowili zwrócić się do pana 
wojewody śląskiego z o tw artym  listem, 
celem w yw arcia  przez niego na prze­
mysł wpływu, ażeby tych tak poszko­
dowanych przyjęto napowrót do pracy. 
List ten brzmi jak następuje:

„Na podstawie ustaw y o poborze re­
kruta zostaliśmy zawezwani do odbycia 
obowiązkowej służby wojskowej. Spie­
sznie porzuciliśmy pracę, pożegnali na­
szych rodziców, ażeby zadosyć uczynić 
naszemu obowiązkowi wobec państwa.

Obecnie wróciliśmy z wojska i po 
zgłoszeniu się u naszego pracodawcy, 
tenże odmówił dalszego zatrudnienia, 
tłumacząc się, że w myśl wyjaśnień 
woj. śląskiego z dm. 7. II. 1930 r. L. O. P. 
315/11, udzielonych związkowi praco­
dawców, tenże nie jest zobowiązany 
nas z powrotem do pracy przyjąć.

Znajdujemy się wobec tego bez pra­
cy  i jakichkolwiek środków do życia. 
Gedy zwróciliśmy się do Państw ow ego 
Jrzędu Pośrednictw a P racy  i tam otrzy 
maliśmy odpowiedź, że żadnego zasiłku 
na wypadek bezrobocia nie otrzymamy, 
gdyż nie byliśmy 156 dni ubezpieczeni 
w Funduszu Bezrobocia.

Ojcowie nasi nie mogą udzielić nam 
materjalnej pomocy, gdyż podczas na­
szego pobytu w wojsku również zostali 
w międzyczasie zwolnieni z pracy lub 
wskutek kryzysu gospodarczego pra­
cują kilka dniówek w miesiącu. Jeszcze 
w gorszych warunkach znajdują się nie­
którzy z nas, k tórzy ojca już utracili 
a ich matki staruszki pobierają zaledwie 
kilka groszy renty, na wyżycie dla sie­
bie niewystarczających. Niektóry z 
nas rezerwistów został już jako 3 syn 
z rodziny powołany do odbycia służby 
wojskowej a żadnego z wracających do 
tychczas nie przyjęto napowrót do 
pracy.

_ W  tern tak rozpaczliwem dla nas po­
łożeniu, nie z naszej zresztą winy w y 
wołanego, zw racam y się do W. Pana 
Wojewody z prośba o wpłynięcie na 
przemysł, celem ponownego przyjęcia 
nas do pracy. Czynimy to w formie li­
stu otwartego, gdyż wszystkie zabiegi 
z naszych stron u władz nie przyniosły 
żadnego rezultatu.

Zarazem prosimy za czas aż do po­
nownego przyjęcia nas do pracy udzie­
lić nam zasiłku z funduszów wojewódz­
kich.

Żywimy nadzieję, że W. Pan W oje­
woda wniknie w nasze ciężkie położ­
nie i uwzględni naszą słuszną prośbę."

(Następują podpisy.)

iprr ODO
P asła do z  

i czyści gruntownie 
ząby. nie naruszajcie 
emalii.

, Zwłaszcza dla
palaczy niezbędne j 
, jest systematyczne 
stosowanie pasty  

doząhóm

itthlł

— Cukier dla koni. Na skutek starań 
jednego z obszarników Bank Cukrownie 
tw a  przydzielił mu znaczniejszą ilość 
cukru na paszę dla koni. Cukier ten zo­
stał przedtem skażony, to jest zapra­
wiony w  ten sposób, żeby nie mpgł być 
użyty na spożycie przez ludzi; jako ska­
żony zaś nie podlega opłatom i może 
ryć sprzedawany bardzo tanio, tak, iż 
alkuluje się jako uzupełnienie paszy 

dla koni w  czasie cięższych robót.

Województwo śląskie.

K , Października. 1679. Umarł książęco 
j  ■ Kupi komisarz w  Cieszynie ks. An- 
gQ2eł Franciszek Sendetius. Pochowano 
któW kaplicy ś w - B arbary  w Raciborzu, 
0 D był dobrodziejem. — 1930. W 

pod ę̂to badania naukowe nad 
•Pabskami na miejscu, gdzie ma 

gmach urzędu rejencyjnego. Ba- 
t y j 0  a  te trw ały  do 21 grudnia. W czesną 
tJia n3 1931 roku podjęto dalsze bada-

nVch ?°C.zty  nie nnzyjmują zniszczo­
ną} p,eniędzy. U rzędy pocztow e otrzy
V i ć y  w y j a ś n i c i e .  ż e  m o g ą  o n e  o c j m ó _

cie Przyimowania pieniędzy o całkowi-  
♦ otó w rtej P°w ierzchni, bądź też bank- 

M sz c z o n y c h  lub zalepionych do 
°Pnia, że nie można rozróżnić 

Unkp, gdyż pieniądze takie nie są 
^biien'01 lo d k ie m  płatniczym w  zro- 

now ego rozPorz4dzenla rnini- 
• '  T~ Zwracajcie w ięc  uwagę, 

^raże .JąC Pieniądze, abyście nie byli 
4eni na stra ty .

* Harcerstwo śląskie uczciło imieni­
ny dh. przewodniczącego Z. H. P. wo- 
ewodę dr. Michała Grażyńskiego. W

środę wieczór zebrał się hufiec kato­
wicki w  liczbie 150 harcerzy koło mie­
szkania p. wojewody, złożył życzenia 
p. wojewodzie a następnie odśpiewał 
szereg pieśni harcerskich.

W  czw artek  rano kapelan Oddziału 
H arcers tw a Śl. ks. dr. Karol Milik od- ? 
prawił Mszę św. na intencję dh. prze- ; 
wodniczącego. W  Mszy św. wziął u- 
dział p. wojewoda, członkowie Z. O. 
starszyzna harcerska, młodzież harcer­
ska ze sztandarem  i dziewczęta z św ie - ‘ 
tlicy przy kom. chorągwi. Po Mszy św. * 
udali się do p. wojewody członkowie, 
Z. O. i członkowie komend ch o rąg w i/  
aby złożyć życzenia p. wojewodzie.

W  imieniu Z. O. składała życzenia 
przewodnicząca Z. O. dh. W anda Jor­
dan - Łowińska, w  imieniu harcerek 
kom. chor. dh. hm. Emilja W ęglarzów na 
a w  imieniu harcerzy  kom. chor. Śl. dh. 
hm. Jan Grzbiela.

Druh przewodniczący dziękując za 
życzenia oznajmił, że wielką radość spra 
wiło mu poczucie, że harcerze okazali 
mu wielkie serce i przywiązanie, czcąc 
tak uroczyście jego dzień imienin. Po 
harcerstwie Śląskiem złożył życzenia 
dh. Przewodniczącemu dh. Ratajczak w 
imieniu komendy zlotu wodnego nad je­
ziorem Gorczyńskiem. Dh. przewodni­
czący otrzymał szereg depesz z życze­
niami m. in. nadesłali życzenia wice­
przewodniczący Z. H. P. dh. Śliwoeka 
naczelniczka G. K. Harcerek dh. hm. J a ­
dwiga Wierzbiańska, naczelnik głównej 
kw atery  harcerzy  dh. hm. Antoni 01- 
bromski. W szyscy  komendanci chorą­
gwi, szereg drużyn oraz instruktorzy 
harc. z kursu szybowcowego w  Proli- 
chnie.

* Delegacja hutników u p. wojewo­
dy. Dnia wczorajszego delegacja Zwiąż 
ku Metalowców Z. Z. Z. w składzie po­
seł Kapuściński, sekretarz Bajdur i rad­
ca zakładowy Pucher z fabryki Śląski 
Przem ysł Cynkowy w Kostuchnie, pizy 
jętą była przez P. Wojewodę dr. Gra­
żyńskiego, któremu przedstawia sze­
reg spraw  hutniczych. Mianowicie de­
legacja prosiła P. W ojewodę o interwen

cję w  sprawie uzyskania surowców z 
huty w  Paruszowcu, lub z huty „Po- 
kój", dla fabryki w Kostuchnie, która 
która ma być z początkiem październi­
ka unieruchomiona dla braku właśnie 
surowca. Gdyby fabryka mogła ze 
wspomnianych hut uzyskać surowiec w 
formie wiader do ocynkowania — czyn 
ną byłaby, aż do nowego dla fabryki se 
zony, Pan W ojewoda zapowiedział, że 
poczyni starania, aby fabryka mog’a o- 
trzymać surowiec z jednej ze wspom­
nianych hut. Następnie delegacja przed 
stawiła P. Wojewodzie spraw ę zatnie' 
rzonego unieruchomienia oddziału bla­
chy cienkiej w hucie „Pokój". I tu P. 
Wojewoda zapowiedział, że czynić bę­
dzie wszystko, co jest w  jego mocy, aby 
sprawę załatwić korzystnie dla robot­
ników oddziału. Dalej delegacja przed­
stawiła P. Wojewodzie trudne położe- 
„Ferrum". P. Wojewoda polecił przed 
stawienie sobie listy tych robotników i 
poczyni zabiegi, aby mogli oni o trzy­
mać jednorazowy zasiłek. W reszcie de­
legacja przedstawiła P. Wojewodzie po 
wtórnie sprawę rezerwistów, których 
zakłady po odbyciu służby wojskowej 
nie chcą przyjąć z powrotem do pracy. 
W  tej sprawie P. W ojewoda poinformo­
wał delegację, że wiadomem mu jest, że 
naskutek zabiegów władz, Związek pra 
codawców ma rozesłać w najbliższych 
dniach okólnik do zakładów przemysło­
wych, zalecający kierownictwom tych­
że przyjmowania rezerwistów z powro 
tern do pracy.

* Waine zebranie zakładów Hohen 
lohego. Dnia 29 września odbyło się 
walne zebranie Zjednocz. Zakładów 

Hohenlohego sp. akc. w  Katowicach 
W ełnowcu pod przewodnictwem preze 
sa rady nadzorczej Gotfryda księcia 
Hohenlohe - Schillingsfiirst. Po  złożeniu 
przez gen. dyr. inż. Ciszewskiego spra­
wozdania o wynikach roku operacyjne­
go 1931-32 walne zebranie zatwierdziło 
bilans oraz rachunek stra t i zysków  na 
tenże okres, udzielając absolutorjum dla 
zarządu i rady  nadzorczej. Stra tę  bilan­
sowa w wysokości 2 milj. 680 000 zł. u- 
chwalono w  myśl wniosku zarządu po­
kryć z nadzwyczajnej rezerw y tow. W  
miejsce zmarłego hr. Westphalcn wszedł 
do rady nadzorczej książę Alfred Ho­
henlohe - Schillingsfiirst. Nadto zaś roz­
szerzono skład rady o 1 członka, na 
którego w ybrany  został dyrektor Rit 
scher z Dresdener Bank.

* Nowy sposób w ypłaty emerytur 
obowiązuje od 1 października. Urząd
Wojewódzki Śląski — wydział skarbo­
w y  w  Katowicach donosi, że w yp ła ty  
wszelkich zaopatrzeń stałych, jako to: 
zaopatrzeń emerytalnych, rent inwalidz 
kich itp. przejęły z dniem 1 października 
1932 r. urzędy pocztowe. Zaopatrzenia 
te będą nadal doręczane adresatom  
przez listonoszów przy pomocy kupo­
nów od dnia 2 każdego miesiąca po­
cząwszy. Ponieważ okręgi doręczeń u- 
rzędów pocztowych w  niektórych miej­
scowościach nie pokrywają  się z po­
działem administracyjnym wojewódz­
tw a na gminy (miasta) zajść mogą w y ­
padki, że w ypła ta  zaopatrzenia została 
przekazana do urzędu pocztowego, no­
szącego nazwę gminy, w  której em eryt 
(rentobiorca) mieszka. W  tym  wypadku 
winni emeryci (rentobiorcy) zgłaszać 
się po odbiór renty (emerytury) w  urzę­
dzie pocztowym, wymienionym na de.- 
krecie wym iarowym .

Z Katowickiego
Ostrożnie z zakupem soli.

W ostatnich czasach policja na terenie 
Śląska spisała szereg protokołów na han­
dlarzy sola, przeznaczoną dla celów kon­
serwacyjnych, a sprzedaw. jako sól jadal­
na. Sprzedaż soli konserwacyjnej, jako ja­
dalnej, do spożycia jest przestępstwem  
skarbowem. Urząd Badań Środków Żyw­
nościowych zwracał ludności niejednokrot­
nie uwagę na fakt, iż sól konserwacyjna do 
spożycia jest niezdrowa. Okazuje się, że 
sól tę sprzedają żydzi, którzy ją sprowa­
dzili z Łańczyna. Ludność przestrzegamy 
przed zakupywaniem tej soli do celów spo­
żywczych.

Dwutydzień propagandowy morski 
i kolonjalny.

Katowice. Na terenie całego kraju 
odbyw a się „Dwutydzień propagando­
wy", poświęcony zagadnieniom mor­
skim i kolonjalnym w  czasie od 2— 16 
października 1932 r. Oddział katowicki 
Ligi Morskiej i Kolonialnej zwołuje dla 
zamanifestowania wobec całego kraju i 
zagranicy niezłomnej woli Narodu Pol­
skiego władania po wieczne czasy  w ła ­
snym dostępem do m orza całe społe­
czeństwo śląskie na dzień 9 październi­
ka rb. do Katowic. Uroczysta manife­
stacja poprzedzona będzie Mszą św. w  
kościele garnizonowym o godz. 9,40. O 
godz. 11 zbiorą się wszystkie  związki, 
s towarzyszenia, delegacje oddziałów L. 
M. i K. itp. ze sztandarami i t ranspa­
rentami na rynku katpwickim. O godz. 
11,30 odbędzie się w  teatrze akademja 
na której przemówi prezes zarządu głó­
wnego Ligi Morskiej i Kolonjalnej p. 
gen. Orlicz - Dreszer. Na całość akade- 
mji złożą się: orkiestra, chór, śpiew so­
lowy, gra na skrzypcach i deklamacja. 
Po akademji nastąpi przem arsz pochodu 
przez miasto pod pomnik „Nieznanego 
Pow stańca", gdzie zostanie złożony 
wieniec L. M. i K. Pożądany jest najlicz­
niejszy udział publiczności.

Podatek od psów.
Z dniem 15 października br. upływa ter­

min płatności podatku od psów za II pół­
rocze 1932/33. Podatek jest płatny w kasie 
podatkowej przy ul. Młyńskiej nr. 4 wzgl. 
przez PKO. nr. 301.443. Po upływie termi­
nu nastąpi przym usowe ściągnięcie. *(k)

* Choroby zakaźne na terenie wojew.
W edług danych wojew. wydz. zdrowia 
Publ. w czasie od 11—17 września br. za­
notowano na terenie wojew. następujące 
wypadki chorób zakaźnych: dur brzuszny 
14, czerwonka 9, płonica 31, błonica 22 (1 
śmiertelny), odra 5, róża 4 (2 śmiertelne), 
krztusiec 6.

Sprawy szkolne na posiedzeniu 
magistratu.

Katowice. Na sw em  ostatniem  posie­
dzeniu m agistrat m. Katowic załatw ił 
cały  szereg  spraw  szkolnych. Celem 
uproszczenia ściągania opłat szkolnych, 
m agistrat uchwalił regulamin, według 
k tórego  opłaty  szkolne w płacane być



mogą albo w głównej kasie miejskiej, 
albo W'P. K. O. lub w każdym urzę 
dzie pocztowym. Odpowiednim kwitem 
wykaże się potem uczeń w klasie w od­
powiednim terminie. Ustalono dalej, że 
uroczystość poświęcenia szkoły po­
wszechnej w kolonji Pana Prezydenta 
Mościckiego odbędzie się w niedzielę, 
dnia 2 października. — O godz. 9,30 od­
będzie się nabożeństwo, a o 1 po połud. 
poświęcenie. W sprawie zniesienia 
pierwszej klasy w szkołach średnich 
wybrano komisję porozumiewawczą, w 
skład której z ramienia magistratu we­
szli pp. radca Mędlewski, radca Kędzior 
i radca dr. Wendt. Wreszcie magistrat 
zgodził się na udzielenie zaliczek w kwo 
cie 50, wzgl. 100 złotych robotnikom 
miejskim na zakupy zimowe. Zaliczka 
ta będzie spłacana w 5-ciu ratach.

Likwidacja dzikich kopalń.
Katowice. Stałe wy/padki na dzikich 

kopalniach skłoniły władze bezpieczeń­
stwa do ich likwidacji. Prymitywne 
urządzenia szybików, gdzie w każdej 
chwili ludziom pracującym tam groziła 
śmierć, brak wszelkiego zabezpieczenia 
— w  okresie deszczów stało się tern 
niebezpieczniejsze, iż ludziom pracują­
cym na dole szybików groziło zalanie 
wodą lub też nagłe obsuaiecie się zwa­
łów .piasków, kamieni i węgla. Zlikwi­
dowano szybiki, a mianowicie w Józe- 
fowcu, na polach pomiędzy Chorzowem 
la Wełnowcem, oraz pod Bogucicami, 
koło kopalni „Paulina". Szybiki były 
wysadzane przez górników-fachowców

za groszy dziennie
czyli za cenę pudełka zapałek 
godz. miłej I pożytecznej rozrywki

Tak mało koszfuje, a tyle 
daje słuchanie r a d j a.

id e a ln y  k o m p le t  o d b io r c z y

DETEFONlAMPLIFON
Szczegółow ych Informacyj udziela „ D E T E F O N "  
W arszaw a, Zielna 30 oraz w szystkie Urzędy Pocztow e.

■aianlkifei

Bogaty łup straży graniczna!.
Lipiny.

tu w Lipinach obserwowała od pewne­
go czasu kilku mieszkańców Lipin, za­
wodowych złodziejów, którzy usiłowali 
sprzedać zamożniejszym osobom w ar­
tościowe przedmioty, pochodzące z 
przemytu. W wyniku tej obserwacji 
zatrzymano onegdaj 5 karanych sądów-

Straż graniczna komisarja-1 zielonej granicy, zakopane w kryjów-
Jkach przez przemytników, którzy cze­
kali na sposobność wykopania ich

Pykę, Adolfa Szafarczyka, Franciszka 
Choroszcza, u których w czasie rewi­
zji znaleziono aparat fotograficzny Zeis­
sa, aparat elektryczny do masażu twa­
rzy, dwa złote zegarki oraz paczkę, za­
wierającą m. in. również morfinę. W 
toku dochodzeń przytrzymani zgodnie 
zeznali, że przedmioty te znaleźli na

przypatrywały się wysadzaniu. W szy 
istkim bezrobotnym zezwolono wziąć u- 
przednio z szybików wszelki materjał 
budulcowy.

Dotkliwe kary na przemytników.
Wczoraj Sąd Okr. w Katowicach 

skazał przemytników Wiktora Kuderę 
z Rudy na 4500 zł. grzywny z zamianą 
na 3 mies. wiezienia, zaś Stanisława Ja­
błońskiego z Bytomia (Karf) na 3.000 
zł. grzywny z zamianą na 2 mies. wię­
zienia.

Kuderę i Jabłońskiego schwytano w 
Katowicach z 7-ma paczkami zapalni­
czek, pochodzącemi z przemytu z Nie­
miec do Polski, (k)

Przed zamknięciem fabryki kotłów.
Siemianowice. Zarząd fabryki ko­

tłów W. Fitznera doręczył wypowie­
dzenia wszystkim swym urzędnikom i 
funkcjonariuszom na dzień 31 grudnia 
rb. W przeciągu tych trzech miesięcy 
ma być zwolniona także załoga, tak, że 
z dniem 1 stycznia 1933 r. należy się 
liczyć z zupełnem unieruchomieniem 
fabryki. (k

Tyfus w Małej Dąbrówce.
Mała Dąbrówka. W ubiegły wtorek 

zachorowało dwóch młodych mężczyzn 
na tyfus brzuszny. Odstawiono ich do 
lecznicy dla chorych na zaraźliwe cho­
roby. (k
Trzy ofiary trujących oparów dzikiego 

szybu.
W czasie wydobywania węgla z dzikiej 

kopalni w ogrodzie w Brzęczkowicach 
przy ulicy Krakowskiej uległ zaczadzeniu 
gazem wydobywającym się z tego szybu, 
inwalida górniczy Pollok Franciszek i sy­
nowie jego Roman i Franciszek. W stanie 
nieprzytomnym wydobyto ich na powierz­
chnię i dopiero po przybyciu na miejsce 
wypadku lekarza i udzieleniu im pierwszej 
pomocy przyprowadzono ich do życia.

Konfiskata węgla z dzikich szybów.
W Brzezince zakwestionowano 1 furę 

węgla, a w podwórzu cegielni Koplowica, 
w  Nowej Wsi 16 fur węgla pochodzącego 
z dzikich kopalń. Zakwestionowany węgiel I do domu rodzicielskiego.

na sposobność wykopania ich i 
przeniesienia w głąb kraju. Przyparci 
do muru złodzieje zeznali dalej, że o 
istnieniu kryjówek przemytniczych do­
wiedzieli się od nieznanych im z nazwi­
ska zawodowych przemytników z So­
snowca, z którymi pozostawali od pe­
wnego czasu w kontakcie i którym po­
magali na zielonej granicy w przeno­
szeniu w głąb kraju przemyconych to­
warów. Piątkę złodziejską oddano w 
ręce policji, natomiast zakwestionowa­
ne przedmioty, przedstawiające w ar­
tość 4.000 zł., przekazano do dyspozy­
cji urzędu celnego w Ohebziu. (ś)

Z Król. Huty
Koncert na rzecz bezrobotnych 

ł biednych.
Królewska Huta, Stowarzyszenie 

pań miłosierdzia św. Wincentego a Pau­
lo przy parafji św. Barbary w Królew­
skiej Hucie, urządza w niedzielę, dnia 
2. 10. br. koncert na Górze Redeina w 
Król. Hucie. Koncertować będzie ka­
pela wojskowa 75 p. p. Czysty dochód 
przeznacza się dla bezrobotnych i naj­
biedniejszych z parafji św. Barbary. Ze 
vzględu na wzniosły cel powyższej im­

prezy, uprasza się o liczny współudział.
Nożem rozprawił się ze swym 

konkurentem.
Król. Huta. Nieznani dotychczas 

sprawcy zaczepili na ul. Bytomskiej nie 
jakiego Stanisława Pietrzyka z ul. Gór­
niczej, któremu zadali nożem pchnięcie 
w pierś, poczem zbiegli. Jak wykazało 
dochodzenie, Pietrzyk został okaleczo­
ny przez niejakiego Leona Bijasa z ul. 
Ogrodowej, za to, że P. odbił mu jego 
narzeczoną.

Pożar w kinie „Union".
Król. Huta. W kinie „Union“ przy ul. 

Wolności powstał w ubiegły czwartek 
ogień, który zniszczył 1800 metrów taś­
my filmowej. Taśma zapaliła się od ża­
rówki. Wartość spalonego filmu wyno­
si 500 zł.

Umysłowo chory uciekł z domu.
Król. Huta. Przytrzymano w mieście 

umysłowo chorego Franciszka z Boru- 
szowca, który po skradzeniu ojcu rowe 
ru, uciekł z domu. Chorego odstawiono

Zdeponowano w Urzędzie gminnym, (k)
Urlopy na kop. „Maks“.

Michałkowice. Komisarz demobili- 
tzacyjmy zezwolił w ostatniej chwili za­
rządowi kop. „Maks“ na „zurlopowanie" 
500 robotników. Z dr.iem 10 paździer­
nika rb. pójdzie na 3 tygodniowy urlop 
rturnusowy 500 robotników, a z dniem 
11 listopada dalsze 500 na 4-tygodmiowy 
urlop. Pozatem z dniem 1 październi­
ka br. „zurlopowanych“ zostanie na 4 
śtygodnie 20 urzędników i funkcjonariu­
szy. (k)

Czy jesteś już członkiem Z. O. K. Z.

Z Świętochłowickiego
Tramwaj wjechał na furmankę.

Świętochłowice. W piątek, dnia 30 
września o godz. 8 rano tramwaj, zdą­
żający z Świętochłowicdo Hajduk naje­
chał pod mostem obok starostwa na fur­
mankę Wilhelma Krysia z Król. Huty 
(ul. Ligota Górnicza 23). Skutkiem naje­
chania furmanka została zupełnie rozbi­
ta, Wypadku w ludziach nie było.
Kamieniami bombardowali policjantów.

Nowy Bytom. Nieznani dotychczas 
sprawcy włamali się ubiegłej nocy na 
teren huty „Rozamimdy", gdzie zamie-

Irzali dokonać większej kradzieży, W 
pracy przeszkodził im jednak strażnik, 
który telefonicznie zawezwał posteru­
nek policji. Po chwili zjawiło się w hu­
cie dwóch funkcjonarjuszów policji, któ­
rzy zamierzail przyaresztować złodziei. 
Ci jednak obrzucił] policjantów kamie­
niami, przyczem zraniony został poste­
runkowy Stępień. W odpowiedzi na a- 
tak policja zmuszona była użyć broni 
palnej, co poskutkowało, gdyż dwóch 
włamywaczy oddało się w ręce policji, 
a reszta zbiegła pod osłoną nocy. W 
czasie odprowadzania złodziei na poli­
cję, posterunkowi ponownie zostaii ob­
rzuceni kamieniami, (ś)

Głuchoniemi w Piekarach.
Wielkie Piekary. W ub. niedzielę u- 

rządzili stowarzyszeni głuchoniemi piel 
grzymkę do Piekar, pod przewodnic­
twem ks. radcy Wojtasa. Udział wzię­
ło przeszło 200 głuchoniemych, wno­
sząc modlitwy do Najśw. Marji Panny. 
Po Mszy św. i po przystąpieniu do Sto­
łu Pańskiego obeszli głuchoniemi kal- 
warję. Po uroczystem błogosławień­
stwie udali się pielgrzymi do swoich do­
mów, dziękując ks. radcy za trudy i o- 
piekę. (ś)

Sprzeniewierzyli fortepian i maszynę 
do pisania.

Wielkie Piekary. Restaurator Jan 
Fuks z Kozłowej Góry doniósł policji, 
że bracia Stampkowie Sylwester i Teo­
dor z Wielkich Piekar (ul. Marjacka 19) 
sprzeniewierzyli na jego szkodę forte­
pian i maszynę do pisania, łącznej war­
tości 2 500 zł. (ś

Z Pszczyńskiego
Zlot okręgowy S. M. P. okręgu 

pszczyńskiego.
Pszczyna. W niedzielę, dnia 2 paź­

dziernika rb. odbędzie się zlot okręgo­
wy S. M. P. okręgu pszczyńskiego, po­
łączony z 5-cio leciem istnienia S. M. P. 
Goczałkowice i wystawą przysposobie­
nia rolniczego w Goczałkowicach-Zdro- 
ju. Zbiórka od godz. 8—9 przed ogni­
skiem S. M. P. Otwarcie wystawy p. r. 
nastąpi o godz. 12. Uprasza się wszyst­
kie SMP. okr. jak również SMP. innych 
okręgów o wzięcie jak najliczniejszego 
udziału w zlocie. Po południu zawody 
okręgowe.

Trup w lesle z przestrzeloną skronią.
Murckl. Około godz. 5 rano w  le- 

sie ks. Pszczyńskiego obok dworca ko­
lejowego w Murckach popełnił samobój­
stwo wystrzałem w prawą skroń z brow 
ninga mężczyzna nieznanego dotych­
czas nazwiska. Zbierający grzyby od­
naleźli denata około godz.. 6-ej rano z 
browningiem kal. 6,35 mm., z jednym 
nabojem, w skurczonej prawej dłoni. 
Pozatem odnaleziono w kieszeniach je­
den klucz od mieszkania, 3 ołówki i 1 
chusteczkę. Jakichkolwiek dokumen­
tów, umożliwiających stwierdzenie iden 
tyczności nie znaleziono. Opis zwłok: 
lat około 35, wzrostu 170 cm., silnej bu­
dowy ciała, wygląd inteligenta, twarz 
okrągła, włosy c. blond, krótko strzy­
żone, czesane na jeża, posiada 6 zę­
bów złotych, siwe ubranie, płaszcz letni 
tego samego koloru, kapelusz siwy fil­
cowy, koszula biała z kołnierzem i ko­
lorową krawatką, czarne buciki sznuro­
wane. Zwłoki denata odstawiono do 
miejscowej kostnicy, (p)

Z Rybnickiego
Dyżur lekarski.

Rybnik. W  niedzielę, dnia 2 paździer 
nika rb. przypada dyżur na lekarza dr. 
Kniażyckiego.

Zebranie SMP. i otwarcie wystawy 
rolniczej.

Wodzisław. W  niedzielę 2 paździer­
nika rb. odbędzie się zebranie okręgo­
we okręgu wodzisławskiego w Zakła­
dzie św. Józefa w Wodzisławiu, a o 
godz. 12 otwarcie wystawy rolniczej S. 
M. P. w szkole. (r)

Ogołocili go z garderoby.
Bujaków. Dnia 27 ub m. po południu 

skradziono z mieszkania Męcla Fryde­
ryka zam. w dworze w Bujakowie, 
kompletne ubranie męskie jasne, parę 
spodni granatowych, 2 swetry i parę 
trzewików. (r)
Płochliwy koń pokaleczył gospodarzą.

Obszary. W pobliżu przystanku kolej. 
Obszary — rolnik Kożuch Karol ze 
Skrzyszowa, jadąc wieczorem jednokonną 
furmanką naładowaną nawozem uległ nie­
szczęśliwemu wypadkowi. Z niewyjaśnio­
nej bowiem przyczyny spłoszył się koń i 
skoczył z furmanką do przydrożnego rowu. 
Furmanka wywróć, się 1 przygniotła swym  
ciężarem rolnika Kożucha tak, że ten do­
znał uszkodzenia klatki piersiowej i okale­
czenia twarzy. W stanie nieprzytomnym 
odstawiono go do szpitala w Wodzisławiu, 
gdzie udzielono mu pierwsze* pomocy le­
karskiej. Niebezpieczeństwo utraty życia 
nie zagraża, (r)

Z Tarnogórskiego
100 funtów rodzynek i migdałów 

wpadło w ręce strażników.
Tarn. Góry. Funkcjonarjusze straży 

granicznej placówki Piasecznej natknę-' 
li się na trzech osobników, którzy prze­
kradali się przez zieloną granicę. Na wi 
dok strażników osobnicy ci rzucili sic 
do ucieczki. Do uciekających strażnicy 
oddali trzy strzały karabinowe. Prze­
mytnicy — widząc, że ze strażnikami 
nie można igrać — sami oddali się & 
ich ręce. Są nimi Józef Janota, Fran­
ciszek Swobcda. Piotr Michalik wszy­
scy z Ząbkowic. U przytrzymanych 
znaleziono 100 funtów migdałów i ro­
dzynek. Odstawiono ich wszystkich 
wraz towarem do komisarjatu gra'  
nicznego.

Właściciel kina — „patrjota".
Tarn. Góry. Patriotycznie uspos°' 

bioną opinję polską w Tarn. Górach za'  
niepokoił wyskok jednego z tut. kin<  ̂
teatrów ,który pozwala sobie na niesie 
chaną prowokację przez puszcza11 
przez megafony w czasie dnia i wiecz 
ra niemieckich pieśni. Pod adresem ^  
ściciela tego kina stawiamy tylko je­
dno pytanie: „Co stałoby się z P°iL, 
bnym kinoteatrem w Bytomiu lab u  
wicach, któryby pozwolił sobie na P jj 
pagowanie przez megafony P° 
pieśni?" Cierpliwość i tolerancja P°s^e  
jest ogólnie znaną, lecz i ona ma 
krańce, radzimy przeto dalej nie 
wokować.

 --------

Składajcie datki na pomoc dla bcf
botnych. —  Konto P

tomoc -og.
, K . o .  307-1’



Kącik literacko-naukowy.TEATR I SZTUKA.
TEATR POLSKI W KATOWICACH.

.Jak  jest w  Rosji"
•^welacyjny odczyt Aleksandra Janty-Poł- 

czyjiskiego.
W  niedzielę, 2 października o godz. 12 w 

P^udnie odbędzie się rew elacy jny  odczy t zna- 
,tv>,Q^ego p isarza * podróżnika A leksandra Jan- 

! ’'’'P o łczyńsk iego  p. t. „Jak  jest w  Rosji". P re le- 
w rócił niedaw no tem u z w ielkiej podróży 

| ®.° Rosji Sow ieckiej i pragnie sie podzielić z 
■uchaczanni sensacyjinemi w p ro st sipo- 

: '^rzężeniam i i w rażniem i. N iew ątpliw ie, że już 
zapow iedź tej niezw ykle interesującej pre- 

j '•Jtcji w yw oła  najżyw szy  oddźw ięk i zacieka- 
, Sranie w  jaknajszerszych  sferach publiczności. 
I 'tety do nabycia  w kasie T eatru . Tel. 24-48.

Niedzielne popołudniowe przedstawienie po ce ­
nach zniżonych.

W  niedzielę 2 października o godz. 16 po­
ł u d n i u  w znaw ia  T e a tr  P o 'sk i po cenach zm- 

j ?°nych znakom ftą farsę  w 3 aktach p. t. „Ciot- 
i *ja K arola" w obsadzie najlepszych sił zespołu 

gram atycznego  pp. G rzębskiej, H ańskiej, Ja- 
j łabow skiej, M arw icz, M areckiej, B randta . Do- 
I bańskiego, G odlew skiego, Zbyszew skiego, 

°raz n iezrów nanego p. B iesiadeckiego.

\\ R E P E R T U A R :
i ■ N iedziela, dnia 2 październ ika: O dczyt A. Jan- 

*y-Połczyńskiego „Jak  jest w  Rosji" o godz. 12 
\ Południe.

N iedziela, dnia 2. październ ika: „C iotka Ka- 
*ola“ o godz. 16 pop.
, N iedziela, dn ia  2. październ ika: „Głupi Ja -  
aób" o godz. 20.

W torek , dnia 4. październ ika „Głupi Jakób" 
0 godz. 20.

Ś roda, dn ia  5 październ ika: „C iotka K arola" 
* godz. 20-tej.

TEATR POLSKI NA PROWINCJI:
Poniedziałek , dnia 3 październ ika: „Głupi

■Jakób" T arnow sk ie  G óry o godz. 19.30. 
b  P ią tek , dnia 7 październ ika: „Głupi Jakób" 
Rybnik o godz. 19,30.

Sprawy towarzystw.
kalendarzyk zebrań Związku Poszko’ 

dowanych Uchodźców Śląskich.
Niedziela, dnia 2. października.

Tarn. Góry. Z ebranie pow iatow e o godz. 15 
I je sali B rac tw a  K urkowego. Ref. przybędzie.

a pow yższe zebran ie  zap rasza  się w szystk ich  
| chodźców  z tegoż pow iatu.

0 Lubliniec. Z ebranie pow iatow e w  Lublińcu 
! ^ *odz. 14 w lokalu p. S tryczka . R eferent p rzy- 

J ^ z ie . Z aprasza się w szystk ich  uchodźców  z 
9fic Lublińca.

Kalendarzyk zebrań kół N. Ch. Z. P.
. N ikiszowiec. M iejscow e koło N. Ch. Z. P . 
. zadza w  niedzielę, dnia 2 października o godz.

•3ó w  lokalu p. Knosali sw e mieś. zebranie. 
.. Czarna Huta. W  niedzielę dnia 2 paździer- 
J* a  o godz. 17 na  sali szkoły  pow szechnej 
. ' ’będzie się zebran ie  konsty tucyjne. Na to 

branie zap rasza  się w szystk ich  członków  i 
^ P a ty k ó w  to w arzy s tw  prorządow ych.

Cz ał handlowy.
Giełda pieniężna w Warszawie 

w  dniu 30 września 1932 r.
. .  Dolar am erykańsk i 8 9114 zł. F unt szterlin- 

30,67 zł. 100 franków  francuskich 34,87 zł. 
koron czeskich 26,34 zł. 100 lirów  włoskich 

3 zł. 100 franków  szw ajcarsk ich  171,60 zł. 
guldenów  holenderskich 357,45 zł. 100 fran­

ty,^ belgijskich 123,54 zł. 100 guldenów  gdań- 
173,07 zł.

Giełda zbożowa w Poznaniu
w  dniu 29 w rześnia 1032 r.

U g o to w an o  za  100 kg w  handlu hurtow ym  
lj y odbiorze ładunków  w agonow ych. Żyto 
1 ^ 1 5 , 5 0 .  P szen ica  23,50—24,50. Jęczm ień 
C kT-16,50. Jęczm ień b row arn iany  18— 20.

12,75— 13,25. M ąka żytnia 23—24. M ąka 
O t^ n a  37,50—39,50, O tręb y  ży tn łe  8,75—9.00. 
V jb y  pszenne 9— 10. O tręby  pszenne grube 

R zepak 34— 35. Rzepik 34—39. G orczyca 
Groch W ik to rja  20—23. Groch Folgera 

sit, *L K oniczyna b ia ła  140— 175. M ak niebie- 
s~-86. Ogólne usposobienie spokojne.

Ceny targowe w Katowicach
czwartku dnia 29 w rześnia 1932 r. 

M ^tat)iał. M asło w iejsk ie  1 funt 1,50— 1,70. 
i2tUiR0 ^ ’^ z a rn ia n e  1 funt 1,75— 1 80. Jaja 9—12 

’itr Z* li0°- T w aróg  1 funt 0,50—0,70. Mleko 
J  0,33—0,35.

^s°- W ieprzow ina 1 funt 0,80— 1,00; w ie- 
ri'd tls bez do,kładki (kotlety ) 1,00— 1 10. W o- 

a 0,60—0,80. C ielęcina 0,50—0,80. O sier- 
' 1®0' i t. d. 0,30—0,50. Skopow ina 0 90—

fasa św ieża 1,00— 1,10; ok rasa  i mięso 
N .ao 1.10— 1,30. Łój 0,70— 1,00. Sm alec 1.10

^ ’Nst*i,|,y* K apusta b ia ła  g łów ka 0,10—0,20. 
N a  ^ ' a  g łów ka 0,15—0 30. M archew  
n^uia  . ’’0—0,20. K alarepa w iązka 0,20—0,30. 
1 1 K fUnt Pom idory 1 funt 0,15—
b N  o v ,iio ry  sztuika 0 15—0.30. Fasola b iała 

f ° ’60- f a s o la  zielona 1 funt 0,50—0,60.
Va Ka r t° l 'e (cen tnar 50 kg)

24 funtów  za 1,00 zł. S a ła ta  głów - 
^<J>20. Szpinak 1 funt 0,20—0,40.

(—) Wyróżnienie naukowe Polaka 
amerykańskiego. Jak  donosi R ada O r­
ganizacyjna Polaków  z Zagranicy, na 
uniw ersytecie katolickim Duquesne w 
P ittsburgu (Stany Zjednoczone), Polak 
Jan M atejczyk, instruktor chemji o trzy­
ma! zaszczyny stopień M istrza W iedzy. 
Jan M atejczyk jest synem  ubogich far­
m erów polskich i naukę zdobv! w łas­
nym mozolnym trudem , zarabiając w 
czasie studjów na utrzym anie.

(— ) Największe biblioteki świata.
W edług w ykazów  sowieckich, bibliote­
ka publiczna w P iotrogradzie ma być 
najw iększa na świecie, gdyż ma obej­
mować 4.832.948 książek i 3.331.000 bro­
szur. Poniew aż jednak danym  sowiec­
kim trudno dow ierzać, za najw iększą 
rzeczyw iście bibliotekę na kuli ziem­
skiej należy uw ażać Bibliotekę narodo­
wą (Bibliotheque Nationale) w Paryżu , 
liczącą faktycznie 4 miliony książek i 3 
miljpny w ydaw nictw  periodycznych. 
Biblioteka Muzeum brytyjskiego obej­
muje 3.200.000 tomów (książek, a tla­
sów, czasopism i w ydaw nictw  m uzycz­
nych), 53.650 rękopisów, 85.000 doku­
m entów, 18.000 pieczęci. 2850 zwojów 
papirusowych. 120.000 książek oriental­
nych i 16.400 rękopisów orientalnych. 
P ruska Biblioteka państw ow a (Preussi- 
sche Staatsbibliothek) w  Berlinie liczy 
2.287.820 książek, baw arska w  Mona­
chium 1.670.000; biblioteka uniw ersy te­
cka w  S trassburgu — 1.300.000; Biblio­
teka narodow a (Nationalbibliothek) w  
Wiedniu — 1.250.000; Biblioteka bo- 
dleyańska (Bodleyan L ibrary) w  Oxfor- 
dzie — 1.250.000 i biblioteka uniw ersy­
tetu Cam bridge — 1.250.000.

(— ) Zgon znanego malarza. Znany 
m alarz niemiecki M ax Slevogt zmar! 
nagle w  swoim m ajątku w Palatynacie,

O wejście do ligi.
O w ejście do ligi śląskiej odbędzie się ty lko 

jedno spotkanie, k tó re  rozegrane zostanie w  
D ębie. W alczyć będą KS. D ąb i RKS. C zecho­
wice.

Mistrzostwa piłkarskie Śląska.
W  nadchodzącą niedzielę odbędą się dalsze 

trz y  spotkania z cyklu g ier o m istrzostw o ligi
śląskiej.

W  Królewskiej Hucie na boisku Amatorskiego 
K. S-u zmierzą sw e siły: m istrz Śląska 1. F. C., 
k tó ry  jak w iadom o odpadł z dalszych rozg ry ­
wek o w ejście  do ligi państw ow ej oraz Ama­
torski K. S. Ze w zględu na rów ne siły  obu dru­
żyn w alka będzie bardzo  zacięta.

W  Św iętochłowicach spotkają  się Śląsk i 07 
Siemianowice.

W W elnow cu O rzeł w alczyć będzie z B. B. 
S. V. Bielsko, k tó ry  g ra  p ierw szy  sw ój mecz 
w  pierw szej serji.

Mistrzostwa klasy „A“.
W  R ybniku: KS. 20 — Policy jny  KS.
W K atow icach: Pogoń — Śląsk Siem ianow.
W  M ałej D ąbrów ce: KS. 22 — 20 Bogucice
W  Szopienicach: KS. R oździeń — Silesia

Paruszow iec
W  M ysłow icach: KS. 09 — Z. P . Sportu
W  S zarleju : KS. O dra — K resy
W  W ielkich H ajdukach: H aller — WKS.

T arnow skie  G óry
W  N owym B ytom iu: KS. Pogoń — Zgoda

B ielszow ice
W  T arn . G órach: 1 KS. — Silesia Łagiew niki

Dwa międzynarodowe spotkania 
naszej reprezentacji.

W  najbliższą niedzielę 2 października pił- 
k a rs tw o  polskie czeka ciężka próba — w  po­
staci dw óch spotkań m iędzypaństw ow ych, — 
z k tó rych  jedno odbędzie się w  W arszaw ie 
przeciw ko rep rezen tacji Ł otw y, a drugie w  Bu­
kareszcie  przeciw ko repr. Rumunjl.

Z Ł otw ą w alczyliśm y dotychczas dw a razy . 
P ie rw szy  raz w  W arszaw ie, a drugi w  R ydze. 
O bydw a spotkania reprezen tanci nasi ro z s trzy ­
gnęli na sw oją korzyść, przyczem  stosunek b ra ­
mek 11:0 jes t najlepszym  dow odem  jaką p rze­
w agę posiadaliśm y nad Łotyszam i.

Skład przeciw ko  Ł o tw ie: Font owić z, L a­
sota, Gałecki, Szaller, Cebufak, Jańczyk . R a- 
dojewsfki, Kozok, Szerfkę, C iszew ski, W ypi- 
jew ski, R ezerw ow i: Jachim ek, Ziemian, N ow a­
kow ski, A laszew ski, Szczepaniak. Laitusiński.

Inaczej p rzedstaw ia  się spotkanie z  Rumunją. 
W  dotychczasow ych  cz te rech  spotkaniach P o l­
ska nie zdołała zw yciężyć  ani razu. P ie rw sze  
trz y  spotkania zakończy ły  się rem isem , zaś 
czw arte  przegraliśm y w  stosunku 2:3.

Skład  przeciw kp Rijspuinji: Albański, Marty­
na, B ułanow , K o tlarczyk  II, K otlarczyk  I, M y-

w 64 orku życia. W yszedł on ze szkoły 
monachijskiej, był później profesorem  
tam tejszej Akademii sztuk pięknych. W  
roku 1901 powołano go do Akademji 
berlińskiej. W ybitny kolorysta, znako­
m ity grafik i ilustrator, — m. in. ilustro­
wał drugą część Fausta, pozostaw ił Sle­
vogt kilka m onum entalnych obrazów , 
jak „Syn m arno traw ny" i m alowidła 
ścienne w  kościele w  Ludwigshafen. Na 
młodsze pokolenie niemieckich plasty­
ków, w yw arł w pływ  głęboki.

(—) Słynna kolekcja znaczków po­
cztowych. W  Londynie w ystaw iono 
na sprzedaż słynną kolekcję znaczków 
pocztow ych zm arłego kolekcjonera an­
gielskiego Filipa M anusa. Je s t to naj­
cenniejsza kolekcja, jaka istnieje na 
świecie. Obejmuje ona 60 albumów 
i została oszacow ana na 150.000 funtów 
szterlingów. D w a egzem plarze znacz­
ków z w yspy św. M aurycego oszaco­
wano na 10.000 funtów  szterl. Zm arły 
Manus zaczął zbierać znaczki w  10 ro ­
ku swego życia.

(—) Cenne dzieło sztuki polskiej 
wróci do kraju. W  dniu 27 w rześnia od­
była się w  M onachium licytacja zbio­
rów  dzieł pozostawionych w spadku po 
księżnej Gizelli, córce Franciszka Józe­
fa, a żonie Leopolda W ittelsbacha. 
W śród dzieł sztuki w ystaw ionych na 
licytację szczególną uw agę zw racał o- 
braz Józefa Brandta, przedstaw iający 
„Odsiecz W iednia". Obraz ten nabyty 
został przez dyrek tora  G em barzew - 
skiego dla Muzeum W ojskow ego w 
W arszaw ie j w  najbliższych dniach 
wróci do kraju. Pozatem  sprzedane 
zostały  na licytacji mniejsze obrazy 
B randta, przedstaw iające „Korowód 
taborów ", W ierusza Kowalskiego, obraz 
p.̂  t  Las", o raz kilka m niejszych obra­
zów  M axa Gierymskiego.

siak, U rban, M atjas, N aw rot. P azu rek , W ło­
darz . R ezerw ow i: O tfi.no wski, C zyżow ski, Mal­
czyk. D rużyna w yjechała  w  p iątek  do B uka­
resztu.

M iędzypaństwowe spotkanie piłkar­
skie Polska— W ęgry.

P o  niespodziew anej k lęsce lekkoatle tów  pol­
skich w  W iedniu — drużyna nasza w yjechała  
do B udapesztu, celem  rozegran ia  trzeciego  w  
tym  tygodniu m iędzypaństw ow ego spotkania.

Sport w  S. M. P.
W  nadchodzącą niiedziellę odbędzie się d a l­

szy  ciąg m istrzostw  o w ejście do Ligi o raz  de­
cydujące spotkania w palancie w  obu grupach. 
W  w alkach o w ejście do  Ligi w  grupie północ­
nej, sp raw a  zdobycia ty tu łu  m istrza gruipy jest 
jeszczp zuipełnie o tw arta . W  grupie  południo­
wej natom iast rozstrzygnięcie  zapadnie w  dniu 
9. październ ika na boisku w  Łaziskich Średnich 
pom iędzy gospodarzam i a d rużyną P ogrzeb ie- 
nia. W  palancie w grupie północnej zostanie w 
decydującym  m eczu w yelim inow any finalista. 
W grupie południowej odbędzie się ostatni 
m ecz. Jeżeli m ecz w ygra  d ru ży n a  Boguszo­
wie — będzie- ona drugim  finalistą. O ile na­
tom iast Bognszow ice przegrają , będą m usiały 
się spo tkać jeszcze raz z d rużyną  D ębieńska 
W ielkiego i dopiero  w tedy  w yłoniony zostanie 
d rug i finalista.

W niedzielę 2 października odbędą się na­
stępujące spotkania:
O w ejście do Ligi.

SM P. K rasow y — SM P. Ruda SM P.
SM P. Kostuchna — SM P. Zgoda. 

Szczypiórniak.
SM P. K atow ice-Z ałęże — SM P. R epty. 

Palant.
SM P. D ębieńsko W . — SM P. Boguszow ice.
P oczą tek  spotkań o godz. 15 na  boiskach 

w ym ienionych na pierw szem  miejscu. Mecz 
Kostuchna — Zgoda odbędzie się o godz. 14

Mistrzostwa Śląska w  koszykówce 
i siatkówce.

W  dniu 2. październ ika rozegrane  zostaną fi­
nały  m istrzostw  w koszyków ce i sia tków ce na 
boisku O kr. O śr. W. F. w  K atow icach ,przy 
P ark u  Kościuszki. Z aw odv rozpoczną sie o 
godz. 12.30. D rużyny  pow ione się staw ić punk 
tua-lnie.

K ierow nicy drużyn  zgłoszą się o  godz. 12 do 
losow ania, kitóre odbędzie się na boisku.

Ciężka atletyka.
W  niedzielę dnia 2 b. m. o godz. 9.30 rano 

odbędzie się w  sali „S trzechy  G órniczej" przy  
ul. A ndrzeja w  K atow icach Z jazd D elegatów  
Tow . C iężkoatletycznych, należących do Sl. O. 
Z. A. Ze względu na w ażne punkty obrad, upra­
sza się o punktualne p rzybycie  p rzedstaw icieli 
w szystk ich  klubów . Śl. O. Z. A. i

Nadesłane.
Pod uwagę czytelnikom

w  sprawie Instytutu Fonetycznego w  Katowicach
Dla m ów ców  zaw odow ych  (nauczycieli, księ­

ży i t. d.) k rtań  jes t niejako instrum entem  za­
w odow ym , od spraw ności i w y trw ało śc i k tó re ­
go za leży  w  znacznym  stopniu pow odzenie 
działania. N iestety  w łaśnie u takich głos często 
nie dopisuje. W ynika to z braku  odpow iedniej 
techniki, gdyż używ ając narządów  m ow y nie­
umiejętnie i nadwyrężają je, co oddziałuje szko 
dliwie na k rtań . N iedom aganiom  takim  zapobie­
ga w zgl. usuw a je t. zw . higjena m owy, k tó ra  
uczy, jak osiągnąć dobre wyniki głosow e przy 
najmniejszym w ysiłku.

N ależy pow itać fakt, że za przyk ładem  za­
gran icy  także  u nas na Śląsku m ożna kszta łc ić  
się w  określonym  kierunku, a to na kursach  
prow adzonych przez  specjalistę, Ks. Dr. W il­
czew skiego, Katowice, Poniatowskiego 34, m. 
10, tel. 1976.

Ks. W ilczew ski odbył gruntow ne studja teo­
re tyczne i p rak tyczne w  dziedzinie fonetyki 
eksperym etalnej, fizjologii i patologii głosu w  
państw ow em  laboratorium ionetycznem uniw er­
sytetu  w  Hamburgu (P rof. Dr. Panconcelli- 
Caizia), gdzie uzyskał dyplom  doktorski. P o­
siada on specjalne ap ara ty , służące do badań 
i ćw iczeń fonetycznych. M ając za sobą 15-letnią 
zgórą p rak tykę, odby tą  przez szereg  la t za­
granicą, m oże w skazać  na  w ielkie sukcesy usu­
wania w ad w ym ow y (fonastencji, jąkania, se ­
plenienia i t. d.) także w  ciężkich wypadkach. 
Ks. Dr. W ilczew ski jest profesorem  higjeny i 
este tyk i m ow y w  państw ow em  seminarium na- 
uczycielskiem m ęskiem w  M ysłowicach i w  Ślą­
skiem Seminarium Duchownem w  Krakowie. 
B ędąc członkiem  m iędzynarodow ego sto w arzy ­
szenia dla fonetyki eksperym entalnej (założo­
nego 1928 r. w  H adze) w ziął udział w  jego kon­
g resach 1930 r. w  Bonn i w  tym  roku w  Am­
sterdamie, w ygłaszając  naukow e refera ty .

O bszerny  a rty k u ł z pow yższego zakresu  p. t. 
„Instytut Fonetyczny w  Katowicach" umieścił 
ks. p ra ła t kanonik dr. Szramek w  III. tom ie Ro­
czników  T o w arzy stw a  P rzy jac ió ł Nauk na Ś lą­
sku.

O ceniając sp raw ę należycie jako rzecz pier­
w szorzędnej doniosłości, zalecam y szerszem u 
ogółow i społeczeństw a ko rzystan ie  z tak  pow a­
żnej placów ki kulturalno - hum anitarnej (patrz  
ogłoszenie).

Pociecha religijna.
Polsk ie  fale rad jow e przynoszą sw oim  słu­

chaczom  niety lko w iedzę i rozryw kę, lecz i 
pociechę religijną, zw łaszcza  tym  w szystk im , 
k tó rym  choroba, oddalenie lub inne okoliczności 
nie pozw alają na  dotarcie  do św iątyni.

Co niedziela i co św ięto  w szystk ie  polskie 
rozgłośnie radjow e nadają transm isje nabo­
żeństw  z najw spanialszych 1 najw iększą czcią 
o taczanych  św iątyń  katolickich. K atow ice na­
dają nabożeństw a z K atedry  św . P io tra  i P aw ła , 
z kościoła pod w ezw aniem  N ajśw iętszej Panny  
M arji w  W ielkich P iekarach  o raz  z k lasztoru  
OO. F ranciszkanów  w  Panew nikach-L igocie. 
Rozgłośnia lw ow ska transm itu je  nabożeństw a 
z K ated ry  m iejscow ej, o raz  ze św ią tyń  ob rząd ­
ku grecko-katolickiego i orm iańskiego. W ilno 
transm itu je  nabożeństw a z  B azyliki, kościo ła 
św. Jana  oraz sobotnie nabożeństw a m ajow e ze 
słynącej cudam i K aplicy O strobram skiej. Roz­
głośnia k rakow ska  nadaje  nabożeństw a z p rze ­
pięknego kościoła M ariackiego i z h istorycznej 
K atedry na W aw elu. Poznań  transm itu je  nabo­
żeństw a z m iejscow ej K atedry  i innych najw ię­
kszych św iątyń  tej dzielnicy. W ielokrotnie ró ­
wnież nadaw ały  rozgłośnie „Polskiego R adja" 
transm isje z u roczystych  nabożeństw  z m iejsc 
cudami słynących , jak naprzyk ład  z Jasnej G ó 
ry, Kodnia, Chełm a i innych.

Nie b rak  rów nież transm isy j M szy polow ych 
i audycyj w zw iązku z  kongresam i i zjazdam i 
religijnemi, że w ym ieniam y transm isję z Kon­
gresów  E ucharystycznych , transm isję  z okazji 
koronacji C udow nego O brazu N. M. P . w  Kla­
sztorze Jasnogórskim , z  u roczystości jasnogór­
skich 550 letniej rocznicy  sp row adzenia  Cudo­
wnego O brazu, z przeniesienia C udow nego O- 
brazu M atki Boskiej K odeńskiej z P rzem yśla  do 
Bazyliki, z ponow nego o tw arc ia  K atedry  w  
Chełm ie i t. d. P onad to  poszczególne rozgłośnie 
nadają co pew ien czas audycje religijne o cha­
rak te rze  m iejscowym .

O prócz nabożeństw  nadają  rozgłośnie nasze 
odczy ty  religijne i m isyjne, lw ow skie audycje 
dla chorych prow adzone przez  k siędza M ichała 
R ękasa, podobne audycje  krakow sk ie  księdza 
W ilhelm a S zym borta , audycje  rekolekcyjne, 
transm isje P as te rek  o raz  w spaniałe  koncerty  
religijne, jak np. ostatn io  transm itow any  kon­
ce rt C hóru Sykstyńskiego.

Specjalnie piękną k a rtę  w  annałach radjow . 
posiadają u roczyste  transm isje  z W atykanu, 
podczas k tó rych  Jego Sw iętobliw ość P ius XI 
w y g łasza  osobiście urbi e t orbi Sw e orędzia  
do w iernych  całego św iata, udzielając im z w y­
żyn S tolicy  Apostolskiej Sw ego b łogosław ień­
stw a.

W ydawnictwo: Katolika Polskiego, Górnoślą­
zaka. Gońca Śląskiego, Katolika Śląskiego i 

Gwiazdki śląskiej.
Za redakcję odpowiada: Franciszek Godula 

Król. Huta.
Nakładem: Zjednoczone W ydawnictwo Gazet, 
Spółka z ogr. odp., Katowice, ul, św . Stanisła­

wa 4. tel. 14-14 i 156.
Drukiem: Drukarnia Śląska, S-ka z ogr. odp- 

Katowice. Batorego 2. tel. 878.

Życie sportowe.
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Największą sensację dnia stanowi

otwarcie
największego w Polsce Domu Towarowego jednolitych cen
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Katowice, ulica 3-go Naia O
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jest oparty na zasadach ściśle amerykańskich 
sprzedaje swe towary po reklam owo niskich cenach
daje m ożność każdemu w obecnem ciężkiem położeniu gospodarczem  zaop atrzeć się
w jakościowy towar za tanie pieniądze
daie najlepszą gwarancję pełnej wartości ceny kupna
daje rzetelną, fachową i szybką obsługę
zaoszczędza swym odbiorcom 50%  dotychczasowych wydatków
zakupuje olbrzymie ilości towarów, specjalnie dla niego sporządzanych i w tern leży 
jego siła i bezkonkurencyjna taniość
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Zwiedzajcie oc8«Bsiałv i składy naszego @omy Towarowego §*es snym usu 
kusiia, a przekonacie sie, że JesSeSmy naiflepszem źrócBtesn zakupów.
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W spaniale urządzony bufet i cuk ernia z zadziwiająco niskiemi cenami znajdują sie na I piętrzę Whole-Wortha

Spedalne oddziały Jedwabi, manufaktury damskiej i konfekcji 
stanowią rekord pod względem Jakości I cen. Uwaga! U
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Prof. Dra FELIKSA KONECINEGO
494 stron, nowe wydanie bogato ilu­
strowane w pięknej oprawie, jedyne 
wyczerpujące dzieło o Śląsku, po 
z n iż o n e j  c e n ie  Zł. 5.—  (dawniej 
Zł. 10.—) p o s ia d a  n a  s k ł a d z i e

Drukarnia Ślaska
KATOWICE, ulica B a t o r e g o  2.

Tam do nabycia również P o lsk o -n ie ­
miecka

i*Konwencja Górnośląska»

zawarta w Genewie 15 maja 1922 r., 
po Zł. 3,30.

Konieczna dla każdego, kto ci? in teresu je  spraw am i Górnego Śląska.

Zdolni sprzedawcy
poszukiw ani na Kato-wice i okolicą do sprzedaży  
różnych  a rtyku łów  p ierw szej po trzeby  w prost 
konsum entom . Zarobek w ysoki. Kaucja na prób­
ki konieczna. P rzedsięb io rtsw o  handlow e, K ato­
wice, P iłsudskiego 61, p a rte r  p raw o .

Mówcy zawodowi
w yrab ia ją  głos w yraźny, silny, trw ały p rzy  mi­
nimum w ysiłku  przez

kursy higieny m owy.
P opraw ien ia  głosów  przemęczonych także  w  
ciężkich wypadkach. U suw anie w ad  w ym ow y 
(jąkania, seplenienia itd.). 16 letn ia p rak tyka . 
P rzy stęp n e  ceny.
Ks. dr. W ilczew ski, Katowice Poniatow skiego 34

m ieszkanie 10. telefon 19-76.

Restauracia i Bufet Hotelu Monopol. Katowice

Przyjeżdżający do Katowic 
posilajcie sie w restauracji 
mleczarni „Zdrowie", przy 
ulicy Dworcowej nr. 13.

Każda ciepła potrawa w bufecie 1,—zł. 
Zakąski od 25 gr. Piwo szklanka 30 gr.

Nauka 3 i woźne

Ś lask a  S zk o ła  M uzy­
czn a , Katow ice, Szo­
pena 16 przyjm uje za­
pisy uczniów  na rok 
s-ko łny  1932/33 do 
klas: teorji i kom pozy 
cji, śpiew u solow ego, 
organu, fortepianu, 
skrzypiec, altów ki, 
w io’o n c z-ełi, k o n tra b a ­
su, g im nastyki ry tm i­
cznej. o raz  instrum ent, 
jazzbandow ych : saxo-
phonu, trąbk i, puzonu, 
perkusji jazzbandowe-j 
g ita ry  haw ajskiej, — 
bańjo, band eonu i ze. 
społu (o rk iestry ) jazz  
bandow ego. W pisow e 
zł. 5, op ła ta  m iesięcz­
na od 20 zł. Zniżki ko­
lejow e 75 proc. S ekre  
ta r ja t czynny  10—13 
15—19.

Biuro „Transakcja" ma
n a  sp rzedaż : Domek
p arte ro w y , 5 uibikacyj 
ćw ierć  m orgi parceli za 
cenę 7 000 zł. Domek 
m urow any z ogródkiem  
d la  siebie za  ceną 7500 
zt.Dom z m ansardem  
ubikacji dużych , parce  
li 700 m tr. (dobre po­
łożenie) za ceną 16 500 
gotów ką 9 000 zł. Ka­
m ienica p ię trow a 10 u 
bikaoji z ogrod. i p rzy  
należnościam i za ceną 
17 500 zł. W ielki w ybór 
okazyjnych kam ienic 
domów, wilii, gospo­
darstw , parce l, sklepów  
re s tą p ra c y i p iekarń , po 
siada G órnośląskie Biu­
ro  „T ransakc ja" K ato­
w ice, św . Jan a  12, te le ­
fon 21-63.

ważny od 1-go października 1932 roku do dn ia  
28-go lutego 1933 r.

Poniedziałki. środy I piątki«
L.
P-

O d j a z d
z lotniska | z miasta

C e l  j a z d y Jaki samochód

1. 8« 8*> Pasażerów de Warsiawy 
i urzędaicy .Chevrolet*

2. 11“ 11*
Pasażerów d« Brna 

i Wiadra
.Chevrolet*

Wtorki, cswartki i soboty i
L.
P-

O d j
z lotniska

a z d
z miasta

C e l  j a z d y Jaki samochód

1. 806 8*° Urzędnicy .Chevrolet*

2. 11* IM® Pasażerów de Krakowa 
i Warszawy .Chevrolet*

M iejsce odjazdu i przyjazdu z  przed dworca (vis i  vis .Orbis*)

Po9skie Linie Lotnicze „LOT<<

Sp. z  ogi. odp. 
Katowice-Lotnasko.

Fotele klubowe i do spani?
% Telefon 228T

materace, leżanki własnego wyrób11
Henryk Damm,Tapicer, Katowice.nl.Kościuszkijnj

Czytelników naszych prosimy, aby kupowali tylko
i powoływali sie przy kupnie na

u firm u nas sie ogłaszający*^ 
nasza gazete.


